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Słowa kluczowe projekt Archiwum Historii Mówionej - opracowanie i
udostępnienie online najcenniejszych zasobów, wyjazd do
Dęblina, Irena, nauka, Grodzisk Mazowiecki, praca mamy,
praca w roli architekta, Chełm

 
Przeprowadzki i praca zawodowa
[We Włodawie mieszkaliśmy] od 1933 roku do chyba 1947. Przeprowadziliśmy się
później do Dęblina. Ja do ósmej klasy chodziłem jeszcze do Włodawy, a później
mamusia dostała powiastkę z kuratorium, że jako element wywrotowy musi opuścić
Włodawę. Mama uczyła w szkole.  I  wyjechaliśmy do Dęblina,  do Ireny,  i  ja  tam
chodziłem do dziewiątej, dziesiątej i jedenastej klasy. W 1952 roku miałem matury w
Dęblinie. Bo Dęblin, to jest stacja kolejowa, a Irena, to miasto, gdzie jest lotnisko - i
tam żeśmy siedzieli. A później żeśmy się przeprowadzili, już jak zdałem na studia, na
architekturę, do Grodziska Mazowieckiego. I tam już mama, też w nauczycielskim
zawodzie, ale pracowała w wydziale oświaty, była tym dystatorem w okolicznych
szkołach. Jeździła, miała jakieś wykłady. I tak to żeśmy przeżyli. A ja po dyplomie
wróciłem w rodzinne strony, to znaczy koleżanka mnie namówiła do Chełma. Szukali
tu  architekta  do  pracowni  zagospodarowania  przestrzennego,  to  był  zespół
urbanistyczny, miejski zespół. Robiliśmy plany zagospodarowania Chełma, osiedli.
Później województwo powstało, było wojewódzkie miasto. Ja pracowałem w tym
biurze,  byłem  generalnym  projektantem  planu  województwa,  później  byłem
architektem wojewódzkim parę lat - to akurat okres budowania kościołów i te zabawy
z komisjami specjalnymi, które opiniowały wielkość kościoła - dopiero można było
wydać pozwolenie - służba specjalna i te wydziały do spraw wyznań. A później dzieci.
No i Wojtek poszedł w moje ślady - na architekturę, Agnieszka poszła na KUL.
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